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Z komisyj sejmowych 
i senackich

W a rs z a w a .  —  Komis ja  a d m i n i s t r a ­
cy jn a  Se jmu zakończyła  I I I  cz y t an i e  
pr o j ek t u  us tawy  samor ządow ej .  P r z e ­
wodniczący  wicemar sza łek  P o l a k i e ­
wicz podz iękował  członkom komis ji  
i p r zeds ta wic ie lom  rządu  za prace 
nad pro jek tem.

J a k  słychać,  u s ta w a  ta  będzie  ro z ­
pa t rywani .  ua p le nar nem posiedzeniu 
Se jmu już  dn. 18 b. m., t. j. w po- 
ni edz ia łek.

Kom is j a  oc h ron y  pracy  Se jm u u- 
chwali ła  w I II  czy tan iu  rządo w y p r o ­
j e k t  us tawy o ubezpieczeniu  społe-  
c i n e m

Posłowie  Klubu Naro do wego  i k lu ­
bów lewicy  nie wzięl i  ndz ia łu w gło- 
sow au .u .

W ars zaw a.  —  Kom is ja  skarbowo- 
b u d ż e to w a  Se u a tn  w obecności  pana  
m i n i s t r a  gen .  d r  Z a rzyc  iego  o b r a ­
dowała  nad pr e l im ina rzem bndżpto- 
wvm M in i s t e r s t w a  P r z e m y s łu  i Han 
dlu,

O b sz e rny  i w yc ze rp uj ący  r e f e r a t  o 
budżec ie  tego  r e s o r t u  wygłos i ł  sen.  
E r e r t  (B B )  k tó ry  podkreś l i ł  m. i u ., 
że rozbudo wa  portu g d y ń s k ie g o  nie 
może  w na jkon ie czni e j szyc h  p o t r z e ­
bach  być  za t rz ym ana ,  gdyż  w s t r z y ­
manie  rozbud ow y byłoby cofaniem 
na tym odci iku. I

Zdanie m sen Everta  robimy b łąd 
jawności  w naszych p o s un ię c ia ch  go '  
spodarczych ,  co daje  oręż p ań s t w em  
konkurującym.

Program walki z k ryzysem musi  
s t anąć  —  kończy re fe ren t  na s ta n o ­

wisku in te rw encjo na l izm u go sp o d a r ­
czego państwa,  u t rzymanego w r a ­
m ac h  n ie zbędnej  koniecznośc i  i bez 
wkraczania  na tory dogmatycznego  
e ta tyzmu.

W dyskusj i  zabieral i  głos p r z e d s ta ­
wiciele prawie wszystkich  klubów s e ­
nackich  ornz p. min.  Zarzycki ,  który 
od pow iada ł  na zagadnien ia  poruszane  
w roku obrad .  c

Nowy proiekł noweli do ustawy rolnej
wpłynie w tych dniach do Sejmu

Warszawa.  —  W tych  dniach  ma 
wpłynąć  do S e j m u  —  jak s ię do wia­
duje Agencja  „ Iskra" — projek t  no­
weli  dó ustawy <* wykonaniu re formy 
rolnej.  Nowela  ta p rzewiduje kon- 
wers ję  5 proc.  obligacyj  pańs twowej  
ren ty  ziemskie ; ,  w których w z n a c z ­
nej części  w yp łacane  jes t  wynagro­
dzenie  za przymusowe wykupiona 
przez  ska rb  pańs twa n ie rucho moś c i  
z iemskie  na ce le  parcelacyjne ,

Pr o jek t  noweli  ' przewiduje obniże­
nie oproc en towa nia  obligacyj pań­
s twowej  renty z iemskie j do t rzech  
proc.  w s tosunku rocznym.

P o z a t e m  nowe przepisy przewidują  
60-letni  okres um arzania  dla nowych

obligacyj 3 proc.  pańs twowej  renty 
ziemskiej .

Pro jek t  noweli  wyposaża  nowe ob l i ­
ga c j e  3 proc.  renty w dods ckowe 
przywileje,  zapewnia jąc  przyjmowanie 
tych obligacyj  według  war tości  no m i­
na lne j na sp ła ty wszystkich podatków 
pańs tw owych bezpośredn ich ,  oraz po ­
da tku  od s padk u i darowizn,  których 
te rmin  upłyną ł  p rzed  dniem 1-go 
styczni*.

Warszawa.  —  Minis te r p rzemysłu  
i handl u  skie rował  do S e jm u  Rzeczy-  
pospa li te j  Polskiej  projekt  Hstawy o 
kar telach .  S t r e sz cz en ie  tego projek­
tu podawal iśmy pr zed  t r zem a  dniami 
według  agenc ji  „ I skr a” . c

Walka wyborcza w Niemczech
Krwawe dni w całej Rzeszy

Ber l iu .  — Rozpoc zę ła  s ię  tu bam- 
panja wyb orcza  p rzem ó w ie n ie m  H i­
t l e r a  w b e r l iń sk im  pałacu s p o r to ­
wy "U.

W zebr an iu  w zi ę ły  udz ia ł  n ie z l i ­
czone t łumy.  Stawi l i  sit, t e ż  l icznie 
pr zeds t aw ic i e le  korpusu  d y p l o m a t y ­
cznego.

Wyrok w procesie brzeskim
W arsz aw a.  —  Onegdaj  o godz .  15-ej 

zos ta ł  og łoszony w yro k  sądu a p e la ­
cy jnego  w proces ie  brzesk im.  S e n ­
t e n c j ę  wyroku  odczyta ł  p r z e w o d n i ­
czący komple tu  sądzącego ,  sędzia  
G acek .

Mocą  ogłosz one go w y r o k u — wyrok  
p ie rwsze j  ins tanc j i  zos ta ł  za tw ie rd z o ­
ny  z tem,  że ka ra  domu poprawy 
z os t a ł a  zamien iona  na więz ien ie .

Oska rżen i :  Dubois ,  Mas tek ,  Ciołkosz,  
P u t e k  i P r s g i e r  zostal i  pozbawieni  
p r a w  obywa te l sk ich  i ho no ro wych na 
p r z e c i ą g  la t  pięciu,  pozos ta li  zaś 
osk arżeni  na prz ec ią g  la t  t rzech .

J a k  wiadomo w sądzie  ok ręgowym,  
j ako  w p ie rwsze j  ins tanc j i  — proces  
brze sk i  zakończył się wyrokiem,  ska ­
zu jącym H e r m a n a  L ie b e rm a n a ,  N o r ­
b e r ta  Bar l ick iego .  cz łonków P. P. S.. 
dr .  W ładys ł aw a Kiern ika ,  b. mi n is t r a ,  
cz łonka  „ P i a s ’a" po 2 i pół roku  
więz ien ia ;  S tan i s ła wa Dubois,  Mie­
czys ława Maatka.  prof.  Adama Pra-  
g ie ra ,  członków PPS. i Józ efa  P u t k a  
z „Wyzwole nia"’ p® S l a ta  więz ien ia  
W i n c e n te g o  Witosa ,  b. p r e m j e r a  r z ą ­
du obrony  narodow ej  z r. 1920, p r e ­
zesa  , , P i a s t a “ ua  pu ł t * ra  roku wię .  
z ieuia .  P op rzedn i  ś ro dek  z a p o b ie ­
gawczy  w formie  kaucji  l t ,g uO  zł. 
zo s ta ł  u t r z y m a n y  w mocy.  Od wyroku 
p rz y s ł u g u je  skazanym posłom z łożenie  
SKargi k asacyj ne j  w ciągu 8 dni.

Po  ogł oszenia  se n te nc j i  wyroku  
sędz ia  prz ewod ni cząc y  podał  k ró t k i e  
u s t ne  motyw y.  W m otyw ach tych  
sąd s twierdz i ł ,  że sąd l i e  uw zględui ł  
*k»rg  ape lacy jnych  obrony i p rok u­
r a t u r y ,  gdyż  po dokładoem zbadaniu  
s p r a w y  dosz ed ł  do wniosku,  że w yre k

pie rwsze j  ins tanc j i  j e s t  s łuszny  co de 
wymiarn  kary.

Sąd p rzyszed ł  dD przekonania ,  że 
w dane j  sp raw ie  z a c h e d j i  wypadek  
fak tyc znego  sp isku — por ozumienia  
ki lku osób,  k t ó r e  zapomocą  użycia 
pr zem ocy chciały obal ić  i s tn i e j ący  
rząd.  Do p r zekon an ia  tego doszedł  
sąd Ra pods t awie  obf i tego ma ter ja łu ,  
za łączonego dn sprawy.

Sąd s twie rdza ,  że zachodziło pr zy ­
go to w an ie  do pr zewr ot u ,  ale e s k a r ż e i i  
nie prz ekroczyl i  a r t j k u ł u  101 k. k. 
Sąd rozważa ł  k w b s t j ę  pojęc ia  p r z e ­
mocy,  k t ó r e  to pojęcie  o b ron a  za­
równo w swoich wywodach ,  j a k  i 
ska rdze  ape lac y jn e j  ehciała  zacieśnić.  
Dla  us ta le n ia  te go  pojęcia  nie trze 
ba  w ys t ą p ie n ia  t łumów z b r o i i ą  w 
r ęku ,  a  w ys t a r c z a ją c e  są krwawe  za­
mieszki ,  j a k  to miało mie jsce  w dniu 
14 wrześn ia .  O bo ję tn e  j e s t  również,  
że w całej  akc ji  Ce n t ro le wu brały 
równi eż  udział  inne  osoby.

Z tych Wszystkich  w z g lę d ó w  —  
brzmia ły  k o ńc ow e  u s tę py  mo tywów —  
sąd apelacyjD}  s a  pods tawie  art. 97 
kodeksu ka rn e g o  z 1932 roku wy ro k  
pi er ws ze j  ins tancj i  za twierdz i ł .

P r z y  odczytywaniu  wyroku  i podawa­
niu kró tk ic h  m ot ywów  us t nyc h  ławy 
obrońców i oskarżony ch  świeci ły 
pus tkami,  Stoły pra so w e  w oblężeniu.  
Sala w ypełn io na  po brzegi .

B e z p e ś re d n io  po odczytan iu  w y r o ­
ku sąd  epuści ł  salę.  Prok.  Grabowski ,  
k tó ry  przyby ł  na  og łoszenie  wyroku 
bez swego tow arz ys za  prok.  Rauzogo,  
ni® zgłosi ł  ż adne go  wniosku  w s p r a ­
wie ś rodka  zapob ieg awczego .

P ubl iczno ść  opuśc iła  sa lę  sądową 
spokojnie .  t.

H i t l e r  wys t ąp i ł  w b r o i z o w e j  k o ­
szuli .

Tow arzyszy l i  mu ks iążę  Augus t  
W i l h e lm  pruski ,  min.  Ger ing ,  dr. 
Goebels  i inni .

W  przem ów ie n iu  swem H i t l e r  zo­
br azow ał  s t an  Niomiec  po k a ta s t ro f ie  
1918 r.  o raz  omówił  t r a k t a t  w e r s a l ­
ski,  k t ó r y  uważa  za l a r z u c e n y  Niem
COIB.

W  końcu swego przem ówien ia  Hi ­
t l e r  zwróc i ł  s ię  z a Pe lem de narodu ,  
aby  udz ie l i ł  mu 4-ch ł a t  czasu i 
w y d a ł  później  wyrok  o dokonanej  
p racw

W śr ód  ow acy jn yc h  oklasków H i ­
t l e r  zapowiada ,  ze nie  wejdzie  na  
dr og ę  ża dne go  k o m p r o u i s u  i dążyć 
będz ie do w y tę p ie n ia  m arks i zm u  o- 
r az  to w ar zy szący ch  mu z jawisk  w 
Niemczech .

Ktoś  tu mus i  zwyciężyć  — mówił  
—  albo marks izm,  albo l a r ó d  nie-

Wybuch gazu w
Pogłoski o

Berlin,  — W mie jscowośc i  Neun-  
ki rchen  w Zagłęb iu  Saary,  wydarzyła 
s i ę —  o c z e m  już donosi l i śmy w po­
pr zedni m nu m erz e  naszego pisma — 
st rasz l iwa  ka tas t rofa  wybuc hu gazu 
w zbiorniku.

Przyczyną ka tas t rofy m ia ł  być wy­
buch  w fabryce  benzolu,  który s p o ­
wodowa ł  szybko rozszerza jący  się 
pożar.  W bardzo  krótkim czas ie  rury 
gazowe popękały  i wielki  zbiornik 
gazu wylec ia ł  w p ow ia t rz e  Krążą  
pogłoski ,  że ka tast rofa  była sp ow o­
do wa na  rozmyślnie.  Należy podkre ­
ślić, że gazownia w Neunki rchen  by­
ła o s t a tn ie m  s ło wem techniki .  Czy 
pogłoski  o sabo taż u  są prawdziwe 
t rudno  jest  s twierdzić.

P ra c e  n a d  uporz ądkow an iem r u m o ­
wisk t rwają  przy udz ia le  straży po­
żarnej  z ca łego  Zagłębia  Saary,  ko­
lumn sa n i t a r n y ch  oraz  robotników.
W mieśc ie  rozgrywają s ię  przeraża­
jące sceny.  Mieszkańcy poszukują 
s w o i c h  b l i skich pod gruzami  domów.

mi esk i— wierzę ,  że zwyc ięż ą  N i e m ­
cy.

H i t l e r  s t a w ia  za cel swoich dążeń 
p o w ró t  de t r ad yc j i  narodowej .

Be r l in .  —  D on ie s ie n i a  e krwawych 
s ta rc iash  po l i tyc znych  w stol icy i na 
prewine j i  p łyn ą  bez przerwy.

Of ia rą  zaj ść  ubieg łe j  uacy  było 2 
zab i tych  r e bo tn ik ów .  Zanotowano 
ki lka  napadów zor gan izow anych  na 
lo ka le  uczęszczane  przez  n a r odow ych  
soc ja l i s tów.

Do j®dnege z lokali  rzucono g r a ­
na ty  ręczne ,  k tó re  wyr ządz i ły  wie l­
kie sp us t osz en ie .

W Elb lą gu  wy w ią za ła  s ię  os tra  
strze laDiua  m iędzy  komunis tami  a 
oddz ia łem pol icj i .  Liczba ranny ch  nie 
usta lona

Widownią  kr w aw ych s ta rć  były 
wczoraj  Królewiec i Bruuszwik ,  gdz ie  
s ta r l i  s ię  h i t l e r o w cy  z Re ic hsb anne -  
rem

W  Kilonj ;  zamknię to  u n i w e r s y ­
t e t  na t r z y  dni z powodu zajść poi i - 
ty cz ny sh .  1

Przeciwpolski wiec hitlerowców
w Gdańsku.

Gdańsk.  —  W os t a t n ic h  czasach 
da je  sie zauważyć na te r e n i e  WolBe- 
go Mias ta  ponowne  wzmożenie  dzia­
łalności  h i t l e rowców.  Niewątp l iwie  
ma to związek  z p rz o b ie g i - m  wy­
padków pol i tycznych  w Rzeszy .

J e d n y m  z przyk ładów wzmożenia  
ak tywnośc i  h i t l e row ców jes.t os ta tn i  
n u m e r  t y g o d n ik a  „ D e r  V o r p o s t e n “ , 
w k tó ry m  s z e r e g  no ta te k  poś więco ­
nych j e s t  a takowi na  Polskę .

W a r t ? k u l e  p. t. „Zur i ick  zur  Re ic h“ , 
o rg an  gdański ch  h i t l e row ców  po wta­
r za  s z e r e g  znanysh  a r g u m e a t e w  o 
rzekomom n ie w yko naniu  przez Polskę  
zobowiązań  prawDych w s tos unku  do 
Gdańska ,  o r z ekomo i s tn ie ją cyc h  za­
miarach  za jęc ia  przez  Po ls k ę  WoIrb-  
g® Mias ta  i w kon sekwencj i  żąda  
podjęc ia  akcj i  powrotu  Gdańska  do 
Rz«szy.

Na innem mie jscu  t e n  sam ty godn ik  
a ta kuj e  L ig ę  Naradów za niedość j a ­
koby k o rz y s tn e  r o z s t r z y g n i ę c i e  spraw 
pol sko-gdańskicb ,  zna jdujących  się 
os ta tn io  na forum Genewy,  t.

Zagłębiu Saary
sabotażu

W Ha m bu rg u  władze  mie jsk ie  przy­
gotowały  kwatery  dla m ie szk ań có w  
Neunki rchen.  Niemal cała ludność  
tego mias ta  opuśc i ła  swe domy w 
obawie  zat ruc ia gazami .

P o d  gruzami  domów i pod s t e r -  
cz ącemi  z łomam i  żelastwa  leżą j e s z ­
cze  zabici  i ranni .  L iczbę  zab i tych 
obl icza ją  na 100 de  180 tfsób r a n ­
nych jest  ekoło 1800 osób.  c

Program nowego premiera Łotwy
Ryga. —  P rezy d en t  rzeczypespol i tej  

łotewskiej  polec i ł  p rzeprowadzić  p e r ­
t rak tac je  z par t jami w związku z 
fo rm ow an iem  nowego rządu,  p rzed ­
stawicielowi grupy osadników i mało  
rolnych Biodniekowi,  który przyjął  
powierzoną  misję,  zaznacza jąc ,  iż b ę ­
dzie mus i a ł  s ię porozumie ć  z k lu ba ­
mi związku włośe ian i odpowiedz i  
p rezydentowi  udziel i  jut ro rano.  c
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Czy wiesz, jak  miło spędzić czas •
przy radjoodoioroiku?

P r z e k o n a j  s i ę  i k u p  o db io r n i k  do s i e c i
a t e m  s p r a w i s z  s w o i m  b l i sk im  
na jm i l s z ą  n i e s p o d z i a n k ę

N ajw iększy w jb ó r  przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

(38)
RADJOPOL, Częstochowa, II Aleja 31.

Zbuntowany 
okręt holenderski

skapitulow ał.
LondyD. —  Z B ata wj i  donoszą,  że 

pościg za zb u n to w a n y m  k r ą ż o w n i ­
k iem „De Z even  P r o 1, inci©n“ , dzięki  
e n e r g i c z n e j  i n te rw e n c j i  dowódcy ©- 
s b a d r y  doprowadz i ł  do s zybk iego  z l i ­
kw id ow ani a  buntu .

O godzin ie  9-ej  r ano  czasu i n d y j ­
sk ie g o  dowódca  esk adr y  przes ła ł  
p rzez  r ad jo  u l t i m a tu m  do z b u n t o w a ­
nej załegi  k rążownika ,  domagając  się 
bezwaru nkowej  kapi tu lac j i '  w ciągu 
10 minut .

Za łoga  „De Z even  P r o T i n e i e o “ od 
powiedz ia ła ,  i e  g o to w a  j e s t  poddać 
s ię  pod pewnemi  wa ru nk ami ,  k tó re  
już  wys un ę ła  pop rzedn io .

Dowódca  e s k a d ry  pe leci ł  rozpocząć  
b o m b a rd o w a n ie  k rą ż o w n ik a  z samo ­
lo tów.

P i e r w s z a  bomba zos ta ła  r zuc ona  
obok k r ą ż o w n ik a  jako  o s t r z e ż e n ie ,  a 
gdy to  nie poskutkowało,  d r u g ą  r z u ­
cono aa pokład,  a wybuch  je j  sp o­
wodowa ł  pożar.

Z a łoga  krą żown ika  skapi t u lo wa ła  o 
g o d z in ie  9 ej min.  18 i opuśc iła  s t a ­
tek .  P o ż a r  na k r ążow ni ku  nie w y w o ­
łał większych  sżkód.

Tak  więc dz ięki  energ j i  dowódcy 
e s k a d ry  b un t  zos ta ł  vr k ró tk im  cza­
s ie s t łumiony.

Pogrzeb 22 zbuntowanych 
marynarzy odbędzie t  Batawji

Londyn.  — Kor espondent  Reutera  
który zna jdow ał  się na  pokładz ie  t o r ­
pedo wca  holenderskiego,  biorącego  
udz iał  w pościgu zbuntowanego* 
okrę tu  wojennego „De Zeven Pro-  
y inc ian”, donosi ,  iż l iczba członków 
załogi,  którzy pos trada l i  życie z p o ­
wodu zbom bardow an ia  s t a tku  przez  
aeroplany sięga obecnie  22 osób,

Zabic i i ranni ,  przewiezieni  na 
pokład to rpedowca ,  zostal i  sk ie rowa­
ni do  Batawji .  Pogrz eb  od będz ie  się 
jutro

Prasa  i opinja publ iczna  popiera 
ene rg iczne  s tanowis ko  władz.

W Ind,ach holende rsk ich  panuje  
zupe łny  spokój.  c

Popierajcie L.O. P. P.

Minister Raczyński o planie brytyjskim
Wystąpienie delegata Polski w Genewie

( jenowa.  — W dalsze j  debacie 
pre zyd ju m  konferenc j i  r o z b r o j e n i o ­
wej nad p r o g r a m e m  prac konferencj i  
p r zem aw ia ł  u e l e g a i  polski ,  m in is te r  
Raczyński ,  k tóry  raz  je sz c z e  p r z e d ­
s tawi ł  pewne  zasadnicze  pog lądy  de­
legac j i  polsk ie j

Na wstępie  m i n i s t e r  Raczyński  
wyraz i ł  zadowolenie,  że plan b r y t y j ­
ski  zos ta ł  ogól n ie  p r z y j ę t y  jako  
punk t  wyjśc ia  prac  konferenc j i ,  j a k  
ró wn ież  nadz ie ję ,  źe prace te dopro­
wadzą  ja a n a j s z y b c i e j  do k o n k r e l ^ e g o  
rezu l t a tu .  D e l e g a t  pe lski  wyraz i ł  
t akże  zadowelen ie ,  że d e le ga c j a  b r y ­
t y j s k a  zgadza  się na tymczasowe od 
łożenie  części  p i e rwsze j  swego p r o ­
jek tu ,  fo rmujące j  s z e r e g  zasad poli ­
tycznych,  w te j  l iczbie zasady  uk ła ­
du 5-ciu m oca rs tw  z 11 gru dnia ,

do tyc zących  ró w n o u p ra w n ie n ia  Nie ­
miec.

W związku z tern, de le ga t  Polski  
zgłosi ł  k a t eg o ry czn e  za s t r zeże n ia  
przec iw pewnym i n t e rp re ta c jo m  u- 
s te pów  te j  części p ro jek tu  b r y ty j ­
skiego,  do tyczącego  równośc i  praw. 
Odnos i ło  się to do wczora jszego  w y ­
s tą p ie n ia  Nadolnego ,  k tó ry  usi łował  
p r zeds ta w ić  zasadę  równości  praw,  
jako  podstawę prac konferenc ji .

W re s z c i e  de l e g a t  polski podkreśl i ł  
konieczność  Ścisłego p rz e s t r z e g a n i a  
pro cedury ,  us ta lone j  na początku  
kenferenc j i ,  według  k t óre j  komis ja  
głón, na konferenc ji ,  w k tó r e j  r e p r e ­
z e n to w ane  są wszystk ie  pańs tw a ,  
j e s t  nacze lnym o rga nem,  r e g u lu ją ­
cym ca łoksz ta ł t  prac konferenc j i ,  r

Wojna chińsko-iapońska
Uchwała komitetu 19-tu

-Londyn.  —  Z Charb inu  donoszą,  
że ma ndżursk i  sąd wojenny  w Czang-  
tnn ie  skaza ł  gen .  T inszo ,  b. dowódcę  
a rmj i  chińsk ie j ,  os ł an ia jące j  kolej  
wscbodnio  chińską ,  za zdradę  stanu 
na karę śmierci  prznz ro zs t r ze lan ie .  
Rodzina  ska zanego  na śmie rć  gene  
ra ła  zwróc iła  się dziś do p re z y d e n ta  
r epub l ik i  ma nd żur sk ie j  Pu  J i  z p r o ­
śbą  o ułaskawienia .

L ond yn .  —  Wedł ug  wiadomości  z 
Szang ha ju  ofenzywa wojsk j a p o ń ­
sk ich na gran ic y  prowine j i  Dżehol i  
Mukden j e s t  w pe łnym  toku.  M ia i to  
Fuschin ,  w prowinc j i  Dżehol  zos ta ło 
przez  j apo ńczyków za ję te .  W  akcji  
j apońskie j  b ie r ze  ndz ia ł  p ie cho ta  i

Faw orki 7 zl. klg. 
Pączki 20 gr. sztuka

w  Cukierni Ziemiańskiej
Częs tochowa,  II Aleja 28 
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czajne  Z g r o m a d z e n ie  Lig i  Narodów 
ustal i  t e rm in ,  do k tórego  wycofanie 
to ma być ukończone,  wsze lk ie  inne  
sp raw y  u r e gu lo w ane  być ma ją  na 
podstawie  10 zasad w y r ażon yc h  w 
spr awozdaniu  Lyt to na .

W ię k s z a  cześć członków Ligi  N a ­
rodów pos t anowi ła  nie uznać nowo­
ut w orz on ego  pańs twa m andż ur sk iego  
aui de ju re ,  ani de  facto.  g

kawaler ja ,  zas i lona  w tanki  i samo 
loty bombardujące .  Agencja  „Szun 
s i ” doDosi, iż dowództwo japoński*  
sko ncen t row a ło  w r e jo n i e  Tong-Liao  
30,000 wojska,  100 dział polawyoh,  
40 tanków,  oraz 5 es ka d r  samolo tów 
bom ba rdu ją cych .

Ge newa .  —  K o m it e t  re dakcyj ny  
komis j i  19 opracował  dziś c zw ar tą  i 
o s t a tn i ą  część sp rawozd an ia  swego w 
sp ra wi e  konf l ik tu ma ndż urs k ie go .  W 
c z w a r te j  części spr aw ozdan ia  za leca  
s ię  na pods tawie  15 a rt .  us tęp  c z w a r ­
ty  paktu Ligi  Narodów:  zmianę  p r a w ­
nego i ad min rs t racy ju eg o  s t a t u t u  w 
Mandżur j i ,  wycofanie arinj i  j a p o ń ­
skiej  z Mandżur j i ,  p rzyczem Nadzwy-

Chwłla bieżąca.
—  Na wyspach  Sołowieckich ,  znaj  

duje s ię  około 13 ty s i ęcy  Polaków, 
k tó r z y  eczak uj ą  ed $ la t  rozp ra w y 
sądowej ,znosząc  o iobywałą  w p r o s t  ka­
to r g ę .

—  Dochodzenie  w sp raw ie  efesce 
sów przec iwpolskieb.  j ak i e  miały 
miejsce w maju 1930 r.  na Li tw ie  
do bi eg a j ą  końca.  Pr z e d  sądem s tan ie  
w na jb l iższym czasie 70 esób,  oskar  
żonych  o udział  w zamieszkana.

—  Keł*  s tacj i  g r an i czne j  Niegore-  
łojo,  za t r zym ano c z te r e ch  w oj sko ­
wych sowiockich ,  k tó r z y  z bronią  
w rękn  us i łowali  dostać  s ię  n a  t e ­
r e n  Polsk i .

—  W ła dz e  w a r sz a w sk ie g o  T wa 
K re d y to w e g o  czynią pr zy go to wan ia  
do w io sennego  te rm in u  l ic y t a c y jn e ­
go, k iedy pod m ło t ek  pójdzie 1.200 
ma ją tkó w,  j e i i e e i ą  odbędz ie  się l i ­
cy t a c j a  da lszych  1,500 ma ją tkó w.

— Na Kubie wybuchła  nowa r e w o ­
lucja.  Doszło do kilku walk pomię­
dzy wojskami  r ząd ew em i  a po w st ań ­
cami z prowinc j i  Or ien te .  Sy t ua c ja  
j e s t  nadzwycza j  naprężona.

—  Z powodu o lbr zymie j  nawałn i ­
cy część wyepy Saudy F e i n t  z a p a ­
dła  się w m erze .  P oł ączen ie  mięazy  
Nową F u n i a n d j ą  a w y sepką  zos ta ło 
p r ze rw an e .

—  F a l a  c iepła  c rzezz ła  nad  Hisz- 
panją .  Po o s t a t n i c h  mrozach  t e m p e ­
r a t u r a  wykazu je  obecnie  od 17— 20 
st .  powyżej  z e r a .

— Nad R asz y n em  pod W a r s z a w ą  
prze sz ła  gw ał to wna  burza  gr ad o w a  
z porywis te ra i  wiat rami ,  : tó re  na 
wysokośc i 200 m e t r ó w  zerwa ły  cał­
kowicie dop ro w adzeni e  do rad jo-  
s tacj i .

— Nad Łodzią  prze sz ła  bu rz a  p o ­
łączona  z p iorunami i ulewą.  Po  19 
m in u ta ch  burza  przesz ła .  1

mąż z a  m i u o M Y
— POWI EŚĆ.  — — — i
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, Odźw ierny otrzym ał polece­
nie opowiadania odwiedzającym, 
że stan pani jest coraz groź­
niejszy i że niewiele pozosta­
je  nadziei utrzym ania jej przy 
życiu. R olety w  oknach pozo­
s ta ły  i nadal zapuszczone.

Następnego dnia po śmierci 
Filipa D auray, Dulour, pew ny, 
źe hr. de Lucenay nie powróci 
do P aryża , skorzysta ł z jego  
nieobecności i udał się na u li­
cę  Faisanderie. Oddał Magda­
lenie z w y k ły  raport i zaw iado­
m ił ją  o nagłej śmierci eks- 
bankiera, oraz o pragnieniu 
Gabrjeli Stelliui zobaczenia się 
z hr. de Lucenay po je g o  po­
wrocie.

Magdalena poleciła Dufouro- 
wi, by zawiadomił ją  o dniu i 
godzinie, w której hrabia po 
przybyciu do P aryża  ma udać 
się do Gabrieli.

Następnego dnia odbyła się 
ceremonja pogrzebu. Zbity tłum

ludzi, na których tw arzach  od­
bijał się smutek i szacunek, 
zebrał się w  Chennevieres, ale 
tłum ten uprzedzony o choro­
bie Henryki, trzym ał się zd ala 
w  milczeniu, z obawy, by n a j­
mniejszy zg ie łk  nie doszedł do 
jej uszu i nie w y w o ła ł  w je j 
umyśle podejrzenia o nieszczę­
ściu, jakie j ą  dotknęło. O go­
dzinie dziesiątej w y ru szy ł  z 
willi żałobny orszak, w  którym 
znajdow ali się liczni przyjacie­
le zm arłego, a między nim1 
prawie w szyscy  bankierzy i 
w ie lc y  przem ysłow cy, którzy 
przez tyle lat u trzym yw ali  z 
nim stosunki i teraz pragnęli 
z łożyć dowód swego żalu i 
szacunku.

O godzinie dwunastej w  po­
łudnie ceremonja b y ła  skoń­
czona.

Ten cz łow iek  u czciw y, mąż 
dobry, ojciec niezrównany, z ła ­
many nagle, prawie w  sile 
wieku, nieszczęściem i zbrodnią 
niespodziewaną, spoczyw ał juź

na m ałym  cmentarzu w Chen- 
nevieres, gdzie k a z a ł  w ybudo­
w ać grób familijny.

Pani D au ray, upaaająca pod 
ciężarem boleści, wróciła  do 
domu, w  którym  niegdyś była  
tak szczęśliwą i w  którym 
podwójne nieszczęście dotknęło 
j ą  tak nieprzewidzianie.

Dufour. w  charakterze inten­
denta brał udział w  ceremonji 
pogrzebowej na czele służby 
hrabiego poczem na jego roz­
kaz powrócił do Poryźa.

—  Do licha! —  m ówił do 
siebie, w cbod/ąc do swego 
m ieszkania przy ulicy C y rk o ­
wej —  smutna to rzecz po­
grzeb, nawet osoby nieznanej... 
C a ły  przesiąkłem żałobą... G d y­
bym wiedział, gdzie odszukać 
Juljusza Claude, poszedłbym z 
nim na parę butelek Chateau- 
Cnnteloup .. to by mnie orzeź­
wiło. Na nieszczęście nie wiem 
gdzie go zDaleźć...

X X X I I

Juljusz Claude codzień odby­
w a ł  w ycieczki na ulicę du Per, 
by uścisnąć swą córkę i dozo­

row ać piastuukę, ja k k o lw ie k  ta 
ostatnia w cale  nie potrzebowa­
ła  nad sobą kontroli. Pokocha­
ła  ona powierzone isobie dzie­
cię, ja k  prawdziwa, dobra m at­
ka i p ie lęgnow ała  je  troskliwie.

A rtysta , pomimo szczęścia, 
jakiego doświadczał z powodu, 
iż udało mu się uchronić swą 
córkę od niebezpieczeństwa z a ­
grażającego jej ze strony hr. 
de Lucenay, nosił jednak w 
swem sercu ranę krw aw ą. M y­
ślał bezustannie o Henryce, 
w yob rażał Ją sobie zrozpaczoną, 
płaczącą dniem i nocą i od­
dychającą coraz w iększą nie­
nawiścią do człow ieka, który 
po zatruciu jej życia  zbrodnią 
pierwszą, popełnił drugą w y ­
dzierając jej córkę, jed yn ą  po­
ciechę w świecie.

—  C zy  ona mi kiedy przeba­
czy? —  za p ytyw ał siebie z bo­
leścią i praw ie  zawsze odpowia­
dał: —  Nie, nigdy! Jedynym łą ­
czącym  nas w ęzłem  było 10 
dziecię, a ja  zabierając je, 
zdwoiłem je j męczeństwo. Na- 
próźno usiłowałbym  oddać o- 
statmą kroplę krw i, by je j 
oszczędzić choć jednej łzy!
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— W MiD. Oświa ty  odbyło się 
w ręczenie  l a g r o d y  l i t e r ack ie j  i m u ­
zycznej;  o raz d eko rac ja  a r t y s t ó w  o r ­
derem  Polo nia  R e s t i t u t a  i Z ło temi  
Krzyżami  Zasługi .

—  P r z e d s t a w ic i e l em  W ę g i e r  w L i ­
dze Narodów m ianow any być ma b. 
p r t m j e r  w ęg ie rsk i  h r.  Be th le n .

— W bucie H a m m e ra  w północne j 
Bawar i i  nas tąp i ł  wubuch  zb iorn ika  
gazu .  B u dynek  zos ta ł  zupe łn .e  zde ­
mol owany.

— W s z y s tk ie  p isma socjal  d e m o ­
k ra ty cz ne  wy enodzące  w Rzeszy  w 
liczbie 28 —  zosta ły  zawieszone  na 
p rzec ią g  t r z e c h  dni za p r z e d r u k o w a ­
nie od ezwy wyborcze j  socjal  - de m o­
kracj i .

— W związku  z wy daw an ie m  pa­
sz po r tów  zam kn ię to  wszys tk ie  urzędy  
s tanu  cywi lneg o  w Sowie tach  Na- 
raz ie  nie może s ię  n ik t  w Rosji  że ­
nić aui rozwc d 'A*.

—  H i t l e r  udz ie l i ł  wywiadu l o ndyń ­
sk iemu „S imd ay  E x p r e s ‘owi“ , w k t ó ­
rym s tanowczo tw ierdz i  „K or y ta r z ,  
Po ls k a  musi  nam zwrócić!"

—  Związek  Nauc zyc ie l s twa  P o l ­
sk iego  wys tą p i ł  przec iwko masowym 
wymówieuiom w szkolu ic twie  pry-  
watnem.

a N i n i e j s z e m  z a w i a d a m i a m  Sz .  P a n i e ,  ż e  z d n i e m  1 l u t e g o  b. r., 
s p r o w a d z i ł e m  do  sw e g o  zak ł a du ,  n a j l e p s z e j  k o n s t r u k c j i  św ia t ow e]  
s ł a w y  a p a r a t  do  t r w a ł e j  o n du l a c j i  Pań ,  l i r m y  „ N A M 11.

A parat i ) N A M t t zapewnia bezpieczeństwo
i trw ałość ondulacji.

Z a k ła d  m ó j  z a o p a t r z o n y  j e s t  We w s z y s t k i e  n o w o c z e s n e  a p a ­
r a t y  e l e k t r y c z n e  „NAM“ z a d a w a l n i a  n a j w y b r e d n i e j s z ą  k ’i en t e l ę .

S a lo n  F ry z je rs k i D *m s k o -M ę s k i
N. Nowicki

(12  3) Częstochowa, Aleja Wolności 3 | 5.
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Elektryczność I
Ch cesz  mie ć  tanio,  dob rze  i sol idnie wykonaną ins ta lac ję 

oświe t len iową,  m o to ro w ą  grzejnikową itp. Zwróć  s ię do up raw­
nionego  e le k t r o t echn ik a  A. Berdysa,  Aleja Kościuszki  15,
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—  Na mocy us taw y o s tan ie  w o ­
j e n n y m  władze wojskowe w Rumunj i  
wydały  za rządzen ie  rozwiązu jące  
w szys tk ie  or gani zac je  komunis tyczne .

— G. P .  U. w Moskwie  nat raf i ło 
na ślad sz e ro ko ro zga łęz .o ne j  b o jo ­
wej organizac j i  t rock is tów,  k tó r a  
mia ła uokouać zamachu na życie 
Stal ina.  r
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Dz iś  W a l e n t e g o  
Ju t ro  F a u s t y n y

Nocne dyżury aptek
W  n o c y  z dn i a  1? n a  14 bm.  o t w a r t e  

b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  apt ek i :  
p. M a n d a t a  i N o w a k a  St.  R y n e k  Ns 2. 
p. W ło s iń s k i e g o  ul. 7 K am ie n i c  Ns 2?

W  no cy  z dn i a  14 na  15 b m.  o t w a r t e  
b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  ap t eki :

p. M o ni k o w s k i e g o  I Alej a  14 
p. L e s i ń s k i e g o  u l i ca  W i e l u ń s k a  46

Z reoirtuaru Teatru i Kin.
Teatr Kameralny.

^_ y c i e  j e s t  s k o m p l i k o w a n e ' 1
Kino „Odeon"

„ Z a t r u t e  d u s z e "
Kino „Nowości".

„Dz ie ln '  w o j a c y "  i „ H a v a n r a C o c k t e i l , ,
Kino „Grand".

„ Z w y c i ę z c a "  i „Włóczęga" .

Kino „Oaza".
„R in a ld o  R ina ld in i "  i „ K ro p k a  n ad  i“

Kino „Muza".
„ N i e p e z p i e c z n y  r o m a n s "  i „Me-  
za l j an s "

Obchód Święta Papieskiego
W ub. n iedz ie lę  z okazji  rocznicy  

Koronacj i  Papieża  P iusa XI odbyło 
s ię w Katedrze  św. Rodziny u ro c z y ­
s te  nabożeńs two ce lebrow ane  przez 
J .  E. bi skupa dr. T. Kubinę,  przy 
l i cznem udziale duchowieńs twa,  p r zed­
stawiciel i  władz,  pocz tów s z t a n d a r o ­
wych,  o raz  mie jscowega  s p o łe ­
czeństwa.

W dalszym ciągu uroczystości ,  o 
gedz.  10 odbyła  się w sali k a te d ra l ­
nej u roczysta  akademja ,  którą z a s z ­
czycili  swą obecnością:  J .  E. Ks.
b iskup dr. T. Kubina,  p rzeds tawic ie le  
władz  pańs tw aw ych i samorządow ych 
oraz  l iczne rzesze wiernych.

Uroczys taść  zaga ił  dr. Wasi lewski— 
sz a m b e la n  papiesk i ,podkreś la jąc  wie l ­

kie sympatje ,  jakie żywi dla Perski  
P ius  XI.

Nas tępnie  chó r  Katedralny pod 
dyr.  p. J.  Kowalskiego z udz ia łem 
orkiestry ka tedra lne j  odśp iewał  hymn 
na cz eść  Pap . es twa  — L. Wawrzy- 
nowicza

Zkelei  prof. Szaf rańsk i  z Warszawy 
wygłosi ł  ob-żerny  r e f e r a t ,  w którym 
wskaza ł,  gdzie leży zło daby obecnej  
i sza lejącego  kryzysu, o raz  jak należy

uzdrowić dzisiej sze stosunki ,  op ie ra ­
jąc życie społeczna  na f u nd am ent ach  
wiary katolickiej .  Pre l egen ta  na g ro ­
dzono huc znemi  brawami .  W d a l ­
szym ciągu programu p. Egerówna z 
z dużą  duzą  a r tyzmu twypawiedzia ła  
dwie d ek lama cje ,  p a c z e m  chó r  k a t e ­
dralny odśp iewał  - „ O r t m u s  pro pon- 
t i f i cae"  i „Domin e  sa lvum fac“. Oba  
te utwory wypadły b. dobrze .  Na 
zako ńczenie  uroczys tośc i  ks. bi skup 
Kubina,  oraz dr. Wasi lewski  po d z ię k o ­
wali obec nym za wzięc ie tak  l icz­
nego udz ia łu w uroczys tośc iach .  c

Lokatorzy żądają 30 proc. obniżki 
komornego

—  Prezydium  Zrzesz en ' a  Organi- 
zacyj Lokatorskich  R P. z łażyło w 
prezydjum Rady Minist rów i w Min. 
Spr aw  Wewn.  memor ja ł ,  w którym 
w imieniu loka torów całej  Polski  d o ­
maga  się obniżenia komornego  o 50 
proc. w d o m a c h  s tarych i o 40 proc. 
w d o m a c h  nowych.

Żądania  swe opiera ją  lokatarzy  na 
c a ł y m  szeregu  a rgumen tów,  w p i e rw ­
szym .'rzędzie na fakcie,  żę w ciągu 
os ta tnich 2 lat  zdolność  za rabko wa  
i pła tnicza  przec ię tnego  obywatela  
miejskiego sp adł a  o 50 proc.,  k o m o r ­
ne  zaś  nie zos ta ło obniżone  i s t a n o ­
wi dzisiaj  na jpoważnie jszą pozycję w 
każdym budżec ie  domowym.  Obecny  
wygórowany czynsz un iemożliwia  1© 
ka torom  wywiązywać s ię  z zo bo w ią ­

zań, wskutek  czego powsta ją znaczne  
zaległości .

W drugiej  części  swego memor ja -  
łu organizac je loka torskie wskazują 
na n iepokojące  zjewisko masowych 
eksmisj i  i d om aga ją  się u władz  
3-letniogo m or a to r ju m  dla długów 
z tytu łu zaległości  komornego .  c

Przesunięcie te rm inu  egzaminów 
m aturalnych

—  W związku z wprowadzonemi  
w roku b ieżącym zmianami  w okre‘ 
sach  feryj Szkolnych, Ministerstwo 
Oświa ty  przygotowuje  nowe rozpo­
rządzenie,  do tyczące  te rminu  o d b y ­
wania  egzaminów dojrzałości  w szkol­
nictwie ś r edniem

Nowy projekt  p rzewiduje  przesu­
nięc ie  te rminu  egzaminów matura lnych 
na mi es ią c  czerwiec,  p rzyczem e g z a ­
miny piśm.  odbywają się w począ tkach  
czerwca,  zaś us tne  w końcu  tego 
mies iąca .  c

Kursy nauk samorządowych 
w Częstochowie

— Dowiadujemy się,  że s ta ran i em 
Tymczasowego Za rząd u  Miasta,  w 
duia 15 lu tego  nastąpi  o tw a rc ie  kur  
sów n a u l  samorządowych,  p r z e z n a ­
czonych  p r z edew sz ys tk ie m  dla ur z ę d ­
ników mag is t rack ich ,  a o ile pozwoli 
na  to mie jsce ,  to równ ież  dla osób 
p r yw a tn yc h ,  chcących  zapoznać  się 
z g o s p o d a rk ą  samo rządową.

K om pl e t  p rofesorsk i  obe jmuje  ta  
kie nazw.  ih a jak komis arz  mias t a  
J.  Mazur ,  j e g o  za s t ępc a  wicekom. 
Madojski ,  mec.  Bogobowicz i in. a 
więc wybi tn i  zuawcy spraw s a m o ­
rządowych.

W ykła dy  odbywać się będą  w j e d ­
nej z sal gmachu mag is t rack iego .

Zakończenie  ku rs ów  i rozdanie  
dyplomów pr o j ek to w an e  j e s t  na k o ­
n iec kw ie tn ia  ew. na  początku maja.

Opla ta  za kur s  wynies ie  k i lka  zło 
tych miesięcznie .

Absolwenci  kursów, o i le już  są 
urzędnikami ,  będą  miel i  p i e r w s z e ń ­
s two  do awansu,  osoby zaś n iepra-

Tragedja rodziny szczęśliwca
który wygrał 80 tys. złotych

W swoim czasie ki lka większych  
w yg ran ych  polsk ie j  lo te r j i  p a ń s tw o ­
wej padło w Częs tochowie .  M. in. 
wygra ł  80 tys .  z ło tych,  n ie jak i  pan 
Abram Gerszonowicz,  ojciec kilku 
dor os łych  córek,  b iedny  u rzęd me zy -  
na w f irmie  „Di lzman“ . Niespodzie­
wana for tu na  spadła  na  p. Gerszouo-  
wicza j a k  z nieba,  to też  niewie- 
dział  biedak co ma z p ien iędzmi  
zrobić,  wreszc ie  pos tanowi ł  wyposa ­
żyć rz e t e ln ie  swoje pocioehy.  Kupi ł  
sobie również pół domu przy  II  Alei 
nr. 37.

Ludzie je dn ak ,  j s k  to zwykle  l u ­
dzie,  poczęl i  szczęśl iwcowi za zdr oś ­
cić,  a zazdrość  ta  o b j aw ia ł a  się nic 
ty lko  w dotk l iwych docinkach,  lecz 
również  i w szan tażowa niu  go. P a n  
Gerszonowicz  po s ta ao wi ł  wreszc ie  
raz  na  zawsze  opuścić Częs tochow ę 
i p r zen i eść  się wraz z ro óz in ą  do 
Łodzi .  To też po sp rzed an iu  ka m ie ­
nicy i z l ikwidowaniu  pozos ta łych  
i n te re s ó w  opnści ł  nasze  mias to.

Po  pewnym czasie,  pobytu  p. G.

w j i o i z i  wokoło je go  córek,  j ako  
panien  posażnych,  poczęło się uwi 
jać l iczne gro no  wielbiciel i .  Je d e n  
z tych młodych  ludzi  począ ł na we t  
zupe łn ie  oficjalnie bywać u pańs tw a  
Gerszonowiczów,  jako  s t a r a j ą c y  się 
o r ę k ę  n a j s t a r sze j  córki.  Po  pew­
nym czas ie  j e d n a k  zakocha ł  s ię on 
w młodszej  i ł adnie j sze j  s ios trze ,  
swej niby narzeczonej  —  i oświad­
czył się o jej  rekę.

Teraz do p ie ro  rozpoc zę ła  s ię  w 
domu pa ńs tw a  Gerszonowicz  t r a ­
gedja .  N a js ta r sz a  córka  w czasie 
os t re j  wymi any  z d a i  ze swym ado­
r a to r e m ,  rzuci ła  weń bu te lk ą  od w o ­
dy sodowej  tak  n ieszczęś l iwie,  że 
dozna ł  on pęknięc ia  kości czołewej  
g łowy,  p o  dwóch dniach n ieszczę l iwy 
zmar ł .  P an na  Gerszonowicz  zosta ła  
a re sz to w ana .  Ojciec je j ,  szczęśl iwiec,  
k tó ry  wygra ł  80 tys .  z ło tych,  a k t ó ­
r em u całe miasto  zazdrości ło,  na 
wieść  o zajści s t raci ! zmysły.

Odwieziono go szpi ta la  gdz ie  o- 
negd a j  życie zakończył .  r

cujące  — większe  szanse  przy  p r z y j ­
mowa niu  mandatów do ins ty tuc j i  sa ­
mo rządow ych na wakujące  mie jsca ,  r 

Zwolnieni sędziowie 
na nowych stanowisKach

—  P rz e n i e s i e n i  w s t an  spoczynku 
na  pods tawie  s łynn ego  de kr e tu  o 
usuwalnośc i  sędziów — sęaz iowie  w 
Częs toch owie  objęl i  nowe ś tanowisza .  
I t ak  b. sędz ia  ok rę go w y Nierubl i -  
szewski ,  o tw orz ył  kance la r j ę  a d w o ­
kacką w Tomaszowie  Mazowieckim,  
o c z e a  już  poprzednio  na d m ie n ia ­
l iśmy.

Były sędz ia grodzki  Ogrodowski ,  
p rzen iós ł  się- do Warszawy,  gdzie 
również  o tworzył  ka nc e la r ję  adwo 
ksc&ą. Zaś b. sędz ia  grodzki  G o łę ­
biowski  po d łuższym pr zymu sowym  
„ur lop ie"  ws tąp i ł  po wtór n ie  do s ą ­
downic twa i ob ic ie  za jmuje  s t a n o ­
wisko sędz iego  g r od zk iego  w s t a rym 
grodz ie  — Kaliszu.  r

Schwytanie złodzieja 
rowerowego

— Onegdaj  policji wywiadowczej  
udało s ię  schwytać  na go rą cym  
uczynku,  n i ezwykle  s p r y t n e g o  i n ie ­
uc h w y tn e g o  z łodz ie ja S ta n is ława Wy- 
ki ńsk iego ,  z am ies zka ł ego  we wsi 
Kiedrzyu ,  sp ec ja l i s tę  od rowerów.

Ulubionym mie jscem kradzieży by­
ło Kasyno Oficerskie,  p rzy  Alei Wol­
ności.

N ie u s t a n n e  zameldowan ia  o k r a ­
dz ieżach  rowerów,  skłoni ły wydział  
śledczy do w y d e le go w an ia  ki lku 
na j le ps zy ch  wywiadowców,  k tórym 
po d łuższych  obserwacjach ,  udało się 
z l ikwiduwać  dzia ła lność  z łodz ie j ską  
Wikl ińsKiego.  r

Tabela loterji państwowej.
Główne wygrane.

W 3 m dniu ciągnienia 4-ej klasy 
26 polskiej loterj i  państwowej  większe 
wygrane padły na n as tępu jące  nry:

Zł. 20 000 na n- ry : 10978 15963.
Zł. 15.000 na o - ry : 58294 114355.
Zl. 5.000 na n ry.  34013 77193.
Zł. 2 000 na p - r v ; 18103 62738

66635 67981 81417 95427 l 13332
114019 123927 141787.

K R O N I K A
Częstochowski złodziei ujęty

w RadomsKu.
( i )  W tych  duiach pol .cja u ję ła  w 

Radomsku znanego  z łodz ie ja  c z ę s t o ­
ch owsk iego  Karp ińsk iego ,  p rzy  k t ó ­
rym zna leziono  w ięks zą  i lość n a le ­
wek do wódek,  k tó re  skonf iskowano,  
ponieważ j e s i e n i ą  ub. roku,  spi sano 
nań pro to ku ł  za sp rzedaż  s fa ł szowa­
nych na lewek.  g

Złodziei i oszust w jednej osobie
naciągną] szereg osób i 

zwiał.
(r) N ie j as i  Jan  S tępnick i ,  zam'. we 

wsi Czarnoc iny,  za t rudn iony  przy 
rozwożeniu  p ieczywa n pana W ła d y ­
s ława Szymczaka  w StoDiecku M ie j ­
skim, gm. Radomsko,  podrobi ł  podpis  
na wekslu swego pryncypała ,  op iew a­
j ącym  na 59 z ło tych i p ien iądze  te  
za inkasował .  Udał  s ię  na s tę pn ie  do 
mies zka nia  p Szymc zyk a  gdzie  za­
br a ł  z wieszaka  je s io n k ę  oraz 12 zł 
rzekomo na kupno le ka rs tw a ,  wy­
kradł  również  je d n e m n  z p ie ka rz y  8 
z łotych i zbiegł  bez śladu.  Z a ’ zbie 
g iem wszczę ła  pośc ig pnlicia.  g

Pożar w saii
Dobroczynności.

(r) W  ub. sobotę o godz.  23,49 w 
sali Dobroczynnośc i  (ul. R e j m o n t a  12) 
w czasie  próby  m a ją cego  się w tycn  
dniach  odbyć pr zeds t aw ien ia  wybuchł  
pożar .

Ogień  udaJ-i s ię  zeb ranym zagas ić  
w zarobku jez  a la rm ow ani a  s t raży 
ogniowej.

Ja k  ustalono,  pożar wybuchł  od p o ­
r zuco nego  n ie dopałka  papierosa ,  od 
k t ó re go  za j ę ła  się k u r t y n a  g

Rowery giną
( r)  Z przed  urzędu  pocz towego w 

Radomsku n ieznany  sprawca  dokonał  
k ra dz ie ży  r o w e r u  wa r toś c i  100 zł., 
na leżącego  do mieszkańca  wsi Rzejo- 
wice,  gm  P rz e rą b .________________ sr

C z j t a j c i e  i r o z p m m l m a j c i e  Ki i i l JUS MDOMSZCZAISKI
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Z KRAJU.
Mieszkanie za 12 tys. 

dolarów rocznie
Nowy a m b a s a d o r  S ta nów  Z je d n o ­

czonych w Warszawie,  mr.  L am m ot  
Berl l in,  u r zędu jąc y  w Warszawie  od 
n ie daw na po b. a m b a s a d o rz e  Willisie 
odn a ją ł  w pa ła cu  Benedykta  hr a b ie ­
go Tyszkiewicza ,  przy ul. Matejki,  
a p a r t a m e n t  składa jący  się z 12 po­
kojów, sal  i sa lonów na mieszkanie  
prywatne.

P.  a m b a s a d o r  podpisa ł  umowę,  na 
mocy,  której  ko mo rn e  za ten  wspania ­
ły lokal nie > m o ż e  przekraczać  w ciągu 
rb.  12.000 dolarów (za  rok).  Z a  taką 
wysość  ko mo rne go  możn aby  co rok 
wybudować  kamienicę ,  oraz nabyć  
sa m o c h ó d  i samolo t .  c

Luksusowy dom schadzek
we Lwowie zlikwidowany przez 

policję
Lwowskie w ładze  pol icyjne wy­

kryły tu luksusowy dom sc ha dz ek  
przy ul. Sykstuskiej  37. W chwili ,  
gdy do  lokalu wkroczyli  fukcjonar - 
jusze  p . p , panował ta m  ożywiony 
ruch.  W lokalu zas tano  ki lkanaśc ie  
par,  k tóre  korzystały z gośc iny eks- 
masarzystki ,  30-letniej  Michaliny 
ŁuKasiewiczówny.

P o d c z a s  rewizji  do lokalu ciągle 
dzwoni ł  telefon.  J e d n a  z wywiadow-  
czyń Drzyjmowała zamów ienia  dal- 
szycn  k l ien tów i kl ientek  w lokalu.  
W ten  sposób za re je s t row an o n azw i­
ska  wszys tkich n iemal  bywalców 
ohydnej  spelunki.

N ad to  rewizja u jawni ła  wiele p o r ­
nograf icznych  książek,  fotografij  i tp.

U Łukasiewiczówny znalez iono dwie 
dolarowe książeczki  bankowe,  każda  
na parę  tys ięcy  dola rów

Łukas iewiczówna z ła twośc ią  z d o ­
była kl iente lę  z pośród  bogatych 
przemysłowców,  kupców i dyrek torów 
przeds ięb io rs tw ,  k tórzy  przybywali  do 
jej mieszkania  na schadzki  z mł od e-  
mi tancerkami ,  mas zynis tkami  z biur,  
a częs to  i n iele tn iemi  dz iew czę tami

Kuplerka w lecie wyjeżdżała do 
mie js cowośc i  kąpielowych,  gdzie pro 
wadziła  „gabinety kosmetycz ne  i m a ­
s a żow e" .

S t r ę c z y c ie lk ę  os ad zon o  w areszc ie .
Bezpośrednio  po zl ikwidowaniu strę-  

czyc ie iskiej  afery Łukas iewiczówny—  
policja obycza jowa wpadła  na t rop 
podobnej  sprawy.

T u winowajczynią  była 18 letnia 
Rodakówna.  Zawie ra ła  ona  z n a jo m o ­
ści  u l iczne z m ło d e m i  dz iewczę tami  
przewa*nie  uczenicami  szkół  ś r e d ­
n ich.  Nas tępnie  s t ręczy ła  je s ta rszym 
b oga ty m  mężczyznom,  z którymi  po­
zos tawa ła  w kontakcie P o n a d to  w 
mieszkaniu  sw e m  urz ąd za ła  huczne

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
= „RENOMA” =

• • • •

wł. Wlarjan Żukowski
Częs tochowa,  Ale ja  21, teł .  448 

P R Z Y J M U J E :  O g ł o s z e n i a  do w s z y s t k i c h  p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,
P O L E C A :  D z i en n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  t y t o n i o w e ,  p a p i e r o sy ,  o r a z  znaczki  s t e m p l o w e ,  p o c z - l  

t o w e ,  w e k s l e  i t. p. (42) ]
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100 tys. zł. nie l icząc doda tków.
Pre zes  Banku Polskiego  Władys ław 

Wróblewski  pobi er a  rocznie  144 tys. 
z ło tych nie l icząc t a n t j e m  i c z te r e ch  
doda tko wych  pensyj  w ciągu roku.

Nacze lny dyrek tor  Pańs twowe!  Wy­
twórni  Uzbro jenia  pobie ra  160 tys. zł. 
rocznie  nie l icząc doda tków.

Dyrektor  naczelny kopalń ś ląskich 
Tow.  „R obur“ , Fa l te r  pobiera  200 tys. 
złotych rocznie ,  nie l icząc doda tków.

Pobory  prezesa  Banku G o sp o d a r ­
s twa  Krajowego or az  prezesa  Banku 
Polsk iego us ta lone  są w wysokości  
5000 zł. miesięcznie ,  n a tomias t  ich 
z a s tę p c ó w  po 2500 zł.  mie s ięcznie .  
Zachodz i  za te m  pytanie,  w jaki spo­
s ób  pobory w prezydjum Banku Po l ­
skiego i Banku G o sp o d a rs tw a  Krajo­
wego urosły do  tak wielkich sum.  (c)

zabawy dla swych kl ientów i z w ab io ­
nych dz iewcząt .

Pol ic ja  a re sz to w a ła  R o d a k ó w n ą .  
Szczegóły  tej  afery t r zymane  są nara-  
zie w tajemnicy .  (c)

Ile kto zarabia?
Dziennik  „Wieczór  W arszawsk i” do ­

nosi na podstawie  donies ien ia  jedne j 
z agencyj,  że gene ra ł  Maciszewski ,  
delegowany z po lecenia Banku G o s p o ­
d ar s tw a  Krajowego do  rady z a r z ą ­
dzającej  zak ładów włókienniczych 
Sche ib l e r a  i G ro c h m a n a  w Łodzi,  
pobiera  pensji roczne j  około 140 tys. 
zł, nie l icząc doda tków.

B. wicemin. ,  po tem wiceprezes  
Banku G osp o d a r s tw a  Krajowego S t e ­
fan S ta rzyńki  pob ie ra  rocznie  oka ło

Dzika zemsta porzuconej kobiety

Oblała twarz kochankowi kwasem solnym
(— ) W sądzie  ©kręgowym w W a r ­

szawie  toczył  s ię  w ty eh  dniach p r o ­
ces Zofji  Mikulsk ie j ,  o zadan ie  c i ę ż ­
kich uszkodzeń  c i e le sny ch  p o s t e r u n ­
kowemu Pawiowi  Nowakowi .

Nowak,  p r acu jąc  w policj i ,  j ako  
wywiadowea,  nawiąza ł  z Mikulską  
bliższe s tosuuki .

Prze łożony Nowaka,  dowiedziawszy 
s ię  o tem,  poleci ł  mu ze rw ać  tę  z n a ­
jomość ,  wiedząc,  że Mikulska  p o t a ­
je m n i#  oprawia  n i e r ząd .

Nowak, k tó r y  z r e sz tą  sam p r z e k o ­
nał  sio, ż*> koehanka  j e g o  j e s t  p r o ­
s t y tu tk ą ,  porzuc i ł  j ą .  Wó.wczas Mi­
kulska  poczęła go te roryzow ać .  Kiedy 
wreszc ie  Nowak zaręczył  się z pew 
ną dziewczyną,  o sk arży ła  go o to, iż 
s t r ę c z y ł  j ą  do n ie rządu .

Nowaka usun ię to  z policj i  i a r e s z ­
towano.  Na ro zp raw ie  sądowej  oka­
zało s ię  je dn ak ,  że o ska rżen ie  było 
fał szywe,  sk u tk ie m  czego  Nowak  zo ­
s ta ł  uu iewioniony .

Wyszed łszy  z więz i en ia  ożeni ł  się,  
j ednocześn ie  p r z y j ę t o  go do s łużby  
w policji

Pew D ego  dnia na ulicy spotka ł  się 
z Mikulską , k tór a  podeszła  do niego  
i chc ia ła wszcząć  rozmowę,  Nowak

U W A G A !

Nowoczesna wytwórnia papiernicza
„ E X P R E S “

C z ę s t o c h o w a ,  u l i ca  K a t e d r a l n a  Nr  3

I

( d aw n i e j  S t r a ż a c k a  16)

w sz e lk i eg op o s i a d a  s t a l e  n a  sk ł a dz i e :  w ie lk i  w y b ó r  z e s z y t ó w  szk o lnych ,
r o d z a j u  p a p i e r  o r a z  m a t e r j a ł y  p i s e m n e  

S p r z e d a ż  w y łą c z n i e  h u r t o w a  
^ H H H H C B N Y  K O N K U R E N C Y J N E

(60—36) I

J e ś l i  c h c e s z :  
z a s i ę g n ą ć  p o r a d y  p r a w n e j ,  n ap i s ać  po d an i e ,  ska rgę ,  a p e l a c j ę ,  r e k u r s ,  by 
s z y b k o  i p o m y ś l n i e  zo s t a ły  z a ł a tw io n e ,  s p o r z ą d z i ć  f o r m a l n ą  u m o w ę  kupn»,  
s p r z e d a ż y  l ub  d z i e r ż a w y ,  w yg ra ć  p r o c e s ,  o d r o c z y ć  t e r m i n  w y p ł a t y  d ł u ­
gów do 1 i '  3, w  m y ś l  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R. P. z dn ia  2:3 s i e r p n i a  
1932 r . r ś c i ąg n ą ć  p i e m a d z e  z w e k s l u — uda j  s ię z c a ł y m  z a u f a n i e m  do n a j ­
s t a r s z e g o  d i e s zą ce g o  s i ę  z a u f a n i e m  w  R a J o m s k u  b i u r a -

„POMOC PRAWNA"
Radomsko, róg ulicy Częstochowskiej

i Ż erom sk iego  Nr 9 (w podwórzu)
a p r z e k o n a s z  się,  ż e  to,  co zo s t a n i e  n a p i s a n e  " l ub  t e ż  p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  Biuro  o dn i e s i e  p o ż ą d a n y  sk u t e k  i b ę d z i e  C ię  k o s z t o w a ł o  ba rd z o  t amo.

nie c h c i t ł  z nią wogóle  rozmawiać .  
Ud a ł  s ię  na ul icę P ok orn ą ,  gdzie  u- 
mówi ł s ię  ze z a a je w y m .  i położył  
s ię  t am na  placyku .  K iedy  Nowak 
z d rzem ną ł  się,  Miknlska  po dk ra dł a  
s ię  cicho i obla ła  mu tw a rz  kwasem 
solnym

Kiedy  n ieszczęś l iwy ze rw a ł  aię ze 
s t r a s z n y m  k rz yk ie m ,  podła kobie ta  
oświadczyła  mu cynicznie,  że wie ,  co 
robi  i i d i i e  s iedz ieć  za to do wię­
zienia.

Sk u tk ie m  odnie s io nyc h  oparzeń,  
Nowak  s t r ac i ł  p rawe oko.

Na ro zp raw ie  zapadł  wyrok ,  s k a ­
zu jący  Mikulską  na  dwa l a t a  w ię ­
zienia.

Za rów no  p r o k u r a to r ,  j ak  i obrona,  
zapowiedz ie l i  ape lac ję.  1

Ze świata .
Coda wystawy rh .eapw sk ie j
(X) Prosper i ty  p łynące z ło t em Pa- 

to l em  w chwili ,  gdy zde cydowano 
urządz ić  w Chicago wys tawę świa tową 
dla uczczenia  setnej  rocznicy  założenia 
miasta.  Mil jonerów l iczono wówczas  
w U. S.  A. na setki ,  a do la ry  f r u w a ­
ły w powietrzu,  jak l iście jes ienne .

Wystawę pos tanowiono o tworzyć  1 
czerwca  1933 roku.  Aczkolwiek zło 
ty okres  prosper i ty m in ą ł  be zpo­
wrotnie,  aczkolwiek kryzys podc ina  
co naj tęższe  firmy i s ieje sp u s to s z e ­
nie w sz e rega ch  pracujących ,  wuj 
S a m  postanowi ł  nie ods tąp ić  od  d e ­
cyzji o twarc ia  wystawy w oz naczo­
nym te rmin ie  wbrew wszys tk iemu.

Wystawa r. 1893 zgromadzi ła  w 
Chicago 25 mijonów gości  z kraju i 
zaaranicy .  Kom i te t  wystawy obecne j  
liczy na f rekwencje  około  75 miljo- 
nów turys tów,  pomimo  złych c za ­
sów. W przewidywaniu  sporych 
wpływów z b iletów wstępu,  osoby 
prywatne  zaangażowały  w przeds i ę ­
b iorstwie wys tawowem około  20 mil- 
jonów dolarów,  rząd  zaś 2 miljony, 
p o za t em  wypuszczono obligacyj  na 
s u m ę  około 10 mi l jonów dolarów.  
W wystawie  uczes tn iczą  oficjalnie 
rządy i fi rmy 16-tu krajów. Chociaż  
więc kryzys da je  się we znaki  A m e ­
ryce,  wystawa w Chicago będzie,  jak 
sądz ić  można  z powyższych danych,  
niezwykłą w swoim rodzaju.

Na te ren ie  wystawy wystąpią jako  
wystawcy co  na jpotężnie jsze firmy i 
p r zeds ięb iors twa  amerykańskie  w 
l iczbie 2800-ciu; większa  część  z 
n ich nio zadawala  się s t  m d ‘tem lecz 
buduje własne  pawilony. G ene ra l  
Motors Co, np. wybudo wa ł  komple tn ie  
za insta lowaną  fabrykę  automobi lów,  
produkującą  au ta  na oczach widzów.  
Ch ry s le r  Motor  wydała 500 0000 do* 
larów na swój pawilon.  Z tuzin firm 
podję ło  s ię  budowy pawi lonów w ła s­
nym kosz te m nie  mniej szym niż 4001 
do 500 tys. dolarów.  „Mias to roz ry­
w e k ”, które  po wsta n i e  na wystawie,  
będz ie  kosz towało około 2 mi l jonów 
dolarów.

Z pomiędzy  „gwoździ"  wys tawy 
należy wspomnieć  o dwóch w ie ż a c h  
wysokości  1800 m., po łączonych  m o c ­
ny m  kab lem stalowym,  po k tórym 
posuwać  się będą  pędzone  moto rami  
wagoniki  d o s t a r c z a ją c e  am a to ro m  s i l ­
nych wrażeń  sensacyj  napowiet rznej  
jazdy, niezwykle szybkiej  na prze ­
s t rzen i  600 m tr

Archi tekc i  wystawowi,  nie kr ę p o ­
wani  względami  m a t e r j a l n e m i ,  po s ta ­
n o w i .  za f rapować  zw ied za jących  eks-  
ce c t ryczn ośc ią  a rchi tektoniki .  Hala,  
m ie sz cząca  wys taw ę naukową, będzie  
mia ła  naprzykład  k sz ta ł t  m o t o r u  
Diesla.  Najbogaciej  atoli  i najcieka-  
wiej zapowiada  się au t en tyc zny  p a ­
wilon ch ińsk iego mias ta  J echo l ,  p r z e ­
nies iony w ca łośc i  z Chin.  (c)

Oryginalne żądanie
modelki

U wdowy po znanym szwa jca rsk im 
malarzu  Ot tma nie ,  z jawiła się w pa­
rę  tygodni  po śm ie rc i  ar tysty jakaś  
d a m a  i oświadczyła ,  że żąda wvdania 
dw u pozos ta łych  po n im obrazów.

Były to  du że  o le jne  p łó tna,  p r z e d ­
stawia jące  akty kobiece.  Po n ie w a ż  
obrazy O t t m a n a  są cenne ,  więc i 
p łó tna  te p rz eds tawia ły  dużą wartość .

—  J e s t e m  tą, która pozowała  
Ot tm an o w i  d o  tych  obrazów —  po­
wiedz ia ła  n iezna joma.

—  O d  kiedyż to modelk i  mają  
pre tens je  do  ob ra zów?— spy ta ła  paoi  
O t tm an,

—  Nie je s t e m  modelką  —  o d p a r ł a  
d am a  i wyjaśniła,  że z O R m a n e m  ł ą ­
czyły ją bl iskie s tosunki ,  i e  tylko dla 
tego  pozowała mu do aktu i że o b ra ­
zy te p o da row a ł  je|  na tychm ia s t  po 
ich ukończeniu.  Twierdz iła,  n aw e t  
że były one  już w jej mieszkaniu,  
tylko kilka tygodni  przed  nagłą  
swą śmierc ią,  malarz  zabra ł  je d o  
pracowni ,  by poprawić w nich p e w n e  
szczegóły.

W d o w a  po malarzu  nie była jed­
li k, p r zekonana  temi  wywodami  i 
sprawa opa r ła  się o sąd.

Sąd  w pierwszej  ins tanc ji  s taną ł  
po s t ronie  pani O t t m a n ,  a le  mo de lk a  
apeluje,  a do  tego czasu  n ikomu nie- 
wolno  oglądać  spornych  obrazów,  (c )

KĄCIK RADJOW Y.
W a r s z a w a ,  w t o r e k  14 l u t eg o  

.12.10 P ły t y  g r a m o f o n o w e .
15.36 „Wśród  książek**,
15.50 I ł y ty  g r a m o f o n o w e
16.25 O d czy t  d l a  nauczyc i e l i .
17.30 M uz y ka
18.C5 M u z y k a  l e k ka  z k a w a m i
19.25 B ie ż ą c e  w i a d o m o ś c i  r o l n i c z e
19.30 F e l j e t o n y  m u z y c z n e  
19.45 P r a s o w y  dz i en n ik  r a d j o w y
20.20 P ły iy
20.30 W i a d o m o ś c i  s p o n o w e .
21.20 R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .  — W l a d i g e -  

r o w a
21.50 K w a n d r a n s  l i t e r acki .
"22.30 Muzyk a  t a n e c z n a  z r e s t a u r a c j i  
23.00 M u z y k a  t a n ec z na .

Biuro „W AW EL1* pos i ada  n a j w i ę k s z y  
wybór  r e a l no śc i ,  n a j k o r z ys tn i e j  p o ­

ś r e d n i c z y  p r zy  k u p n i e  i s p r z e d a ż y .  — 
Zg łosze n i a  p r z e j m u j e ,  o r az  i n f o rmac j i  
u dz i e l a  bezp ł a tn i e :  Biuro „WAWEL**
Kra ków ,  G ro d z k a  60, tel .  108—60 
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Zgu b io n o  legi t ym a  cję P.  U. P. P.  na 
imię  A n t o n i e g o  Z a j ąc a
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Przez reklame, do dobrobytu !!


